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k rajów  socjalistycznych). W ieczorem delegaci konferencji zostali przew iezieni do 
miejscowości Davle, leżącej na południe od P rag i w  dolinie W ełtawy, gdzie w  w illi 
le tn ie j czechosłowackiego MSZ odbyło się tow arzyskie spotkanie z przedstaw icielam i 
p rasy  ĆSRS.

W sobotę dnia 27 m aja, po dokończeniu pozostałej jeszcze dyskusji, opracowano 
końcowy kom unikat zaw ierający podsum ow anie przebiegu i najw ażniejszych osiąg
nięć konferencji oraz planów  na przyszłość. K om unikat odczytał akadem ik A rzu- 
m anjan . N astępnie dłuższe przem ów ienie — zam ykające konferencję — wygłosił 
d r J ir i I-Iajek, w icem inister spraw  zagranicznych ĆSRS. W zakończeniu zabrali 
jeszcze głos: zastępca am basadora ZSRR w  P radze oraz P rof. W. B arte l z NRD. 
Odczytano rów nież telegram y z życzeniam i nadesłane uczestnikom  konferencji 
przez m in istra  spraw  zagranicznych NRD — Bolza i m in istra  spraw  zagranicz
nych  PRL — A. Rapackiego.

W następnym  dniu, tj. w  niedzielę dnia 28 m aja, już po zakończeniu obrad 
urządzono dla zagranicznych uczestników  konferencji wycieczkę au tokarem  do 
północnych Czech na trasie: P raga—Louny—Most—L itvinov—Teplice—Terezin—M el- 
n ik—Praga.

K onferencja należała w  całości do udanych im prez tego rodzaju. Zarówno o r
ganizacja jak  i atm osfera serdeczności oraz w zajem nego zrozum ienia przyczyniły 
się do osiągnięcia odpowiednich wyników. Zarów no refera ty  jak  i liczne głosy dy
skusy jne w niosły w iele nowych naśw ietleń  i nowych faktów . Delegaci 11 k rajów  
europejskich  zapoznali się w zajem nie ze swym i poglądam i na zagadnienie bezpie
czeństwa europejskiego i związanego z nim  problem u niemieckiego. Z rozum ienie 
było tym  lepsze, że dokonyw ało się na podstaw ie w spólnych założeń metodologicz
nych. Bogaty plon konferencji będzie przeniesiony do szerszych kół społeczeństw  
europejskich przez w ydrukow anie refera tów  i głosów dyskusyjnych w  6  językach: 
rosyjskim , polskim, niem ieckim , czeskim, francuskim  i angielskim  przez odpowie
dnie insty tu ty . P rzyczyni się to  do ożywienia badań  naukow ych nad  współczesną 
problem atyką w iążącą się z tem atyką sesji. Ta szczegółowa analiza sił zagrażających 
bezpieczeństw u Europy, dokonana na szerokim  tle  polityki m iędzynarodow ej i gos
podarki św iatow ej, uśw iadom iła jeszcze jaśniej w szystkim  niebezpieczeństw o tkw iące 
w rozw oju im perializm u niem ieckiego na te ry to rium  NRF. Jaskraw o przeciw staw na 
rola dwóch państw  niem ieckich — pokojow a Niem ieckiej R epublik i D em okratycznej 
i odwetowa Niem ieckiej R epubliki F e d e ra ln e j— w ystąpiła jeszcze jaśniej. Rola obo
zu socjalistycznego ze Zw iązkiem  Radzieckim  na czele, rola również Polski (plan 
Rapackiego) sta ła  się w idoczna jako w ybitn ie konstruk tyw na, pokojowa i zapew nia
jąca praw dziw e bezpieczeństwo europejskie. Droga do niego prow adzi przez rozbro
jenie i sąsiedzkie pokojowe współżycie k ra jów  o różnych ustro jach  społeczno- 
politycznych. W aga i pożyteczność konferencji p rask ie j może być m ierzona w agą 
problem atyki, k tó ra  została na niej poruszona rzeteln ie  i szeroko.

INAUGURACJA PRACY INSTYTUTU ZACHODNIO-POM ORSKIEGO

Dnia 26 czerwca 1961 r. odbyła się w  Szczecinie inauguracy jna sesja In s ty tu tu  
Zachodnio-Pom orskiego, nowej regionalnej placów ki naukow o-badaw czej pow oła
nej do życia przez środow isko naukow e Szczecina.

W sesji w zięli udział — oprócz członków In s ty tu tu  — przedstaw iciele m iej
scowych w ładz party jnych  i adm inistracyjnych, przedstaw iciele TRZZ, Szczeciń
skiego Tow arzystw a Naukowego, rek torzy  szczecińskich wyższych uczelni oraz 
przedstaw iciele In s ty tu tu  Zachodniego.

Zdzisław  K aczm arczyk

Przegląd Zachodni, n r 3, 1961
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Po zagajeniu sesji przez przewodniczącego Rady N aukowej In sty tu tu  Zachod
nio-Pomorskiego, prof. d r P. Z a r e m b ę ,  przedstaw iciele w ładz i insty tucji w  k ró t
kich przem ów ieniach sk ładali życzenia pom yślnej pracy now outw orzonej placówce. 
Odczytano też list prof. Żółkiewskiego pisany w  im ieniu w ładz PAN. W przem ó
wieniach podkreślano doniosłe polityczne i naukow e znaczenie In sty tu tu  Zachod
nio-Pomorskiego. M. in. głos zabrał dyrek to r In sty tu tu  Zachodniego prof. d r G. L  a- 
b u d a, k tóry  podkreślił, że In s ty tu t Zachodni nie może obecnie zajm ow ać się 
szczegółowymi badaniam i regionalnym i, k tóre chętnie przekaże placówkom  regio
nalnym. P laców ki te  w inny — zdaniem  mówcy — zająć się p roblem atyką naukow ą, 
którą dyk tu ją  współczesne potrzeby regionalne.

Po odczytaniu licznych telegram ów  gratu lacyjnych, przesłanych now opow sta
łemu Insty tu tow i przez w ładze, insty tucje i indyw idualne osoby, prof. d r W i e l o 
p o l s k i  wygłosił zwięzły re fe ra t pt. „S tan  potrzeb badaw czych i zadania In sty tu tu  
Zachodnio-Pom orskiego”. Nowopowstały In s ty tu t p ragnie zająć się naukow ą p ro 
blem atyką miejscową oraz zagadnieniam i m orskim i.

Naukowe środow isko Szczecina posiada w praw dzie trzy  wyższe uczelnie, ale 
rysuje się potrzeba rozszerzenia badań  w  szczególności na odcinku rybołów stw a 
°raz ekonom icznej w spółpracy m iędzynarodow ej zw iązanej z ro lą portu  szcze
cińskiego. Ponadto  istnieje szereg różnorodnych problem ów  naukow ych związanych 
bezpośrednio z regionem  Pom orza Zachodniego. In sty tu t Zachodnio-Pom orski za
mierza podjąć pracę w  pięciu sekcjach: m orskiej, ekonom icznej, socjologicznej i geo- 
Sraficzno-przestrzennej. Jako  jedno z najpiln iejszych zadań In s ty tu t w idzi ko
nieczność zgrom adzenia i opracow ania dokum entacji dotyczącej okresu p ię tnasto
letniego w ładania przez Polskę Ludow ą regionem  Pom orza Zachodniego. W stępnym  
gadaniem Insty tu tu  jest stw orzenie odpowiedniego w arszta tu  pracy: zgrom adzenie 
1 inw entaryzacja dokum entów , archiw um  i biblioteka.

In sty tu t Zachodnio-Pom orski rozpoczyna pracę, licząc na pomoc w ładz i opiekę 
naukową ze strony  zwłaszcza In s ty tu tu  Zachodniego w  Poznaniu.

Po referacie prof. W ielopolskiego w yw iązała się k ró tka  dyskusja, k tó rej uczest
nicy w ysuw ali różne szczegółowe propozycje dotyczące sprecyzow ania tem atyki 
badań In sty tu tu  Zachodnio-Pom orskiego w  ram ach nakreślonych planów.

B. W.

POLSKO-CZECHOSŁOW ACKA SESJA NAUKOWA W POZNANIU

W dniach 10—12 m aja br. odbyła się w  P oznaniu w  P ałacu  Działyńskich, sie
dzibie insty tu tów  naukow ych Polskiej A kadem ii N auk i In s ty tu tu  Zachodniego, 
Sesja  naukow a poświęcona problem atyce stosunków  polsko-czechosłowackich po 
1918 r. oraz w ew nętrznym  problem om  Czechosłowacji w  okresie I I  w ojny św ia- 

' °Wej. Sesja zorganizow ana została przez Polsko-Czechosłowacką K om isję H isto- 
ryczną PAN, jako jej piąta z kolei konferencja, oraz przez In s ty tu t Zachodni 
^  Poznaniu.

Z Czechosłowacji przybyło na sesję na zaproszenie In s ty tu tu  H istorii PAN 
^  W arszawie dziewięciu pracow ników  naukow ych reprezentu jących  trzy  główne 
g ro d k i uniw ersyteckie ĆSRS: Pragę, Brno i Bratysław ę. Jako  członkowie K om isji 
re to ry c z n e j przybyli: prof. d r Josef M acurek, d r Josef Koci, prof. d r F ran tiśek  
^■avka, d r Josef K olejka, d r K veta K oralkova, doc. d r M iroslav K ropilak, F ra n ti-  
ek Prośek oraz jako goście d r V aclav K ra l i doc. d r A ntonin  S nejdarek .

Sekcja polska Kom isji reprezen tow ana była na sesji przez pięciu pracow ników  
aukowych z jej przewodniczącym , profesorem  drem  K azim ierzem  P iw arskim , na 

Czele.

Przegląd Zachodni, n r 3, 1961 Instytut Zachodni


